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Bolesław Bierut oświadcza w imieniu Rządu: 


Bedziemy umacniać siły Ojczyzny 


opierając swą prace na poparciu całego narodu 


WYSOKI SFJMIE! 


Pragnę w imieniu wybranego przez Was, Obywatele 
Posłowie, rządu Połskiej Rzeczypospolitej Ludowej złożyć 
gorące podziękowanie za to jednomyślne i zaszczytne za- 
ufanie, którym obdarzają ten rząd uchwały Sejmu i wy- 
powiedzi przedstawicieli zespołów poselskich.- Nakłada to 
szczególny obowiązek i szczególną odpowiedzialność na Ra= 
dę Ministrów, na każdego z członków rządu, na podległy 
kierownictwn tego rządu aparat państwowy. Chciałbym 
zapewnić Wysoki Sejm i cały naród polski. że rzad, które- 
mu mam zaszczyt przewodniczyć. w pełni zdaje sobię spra- 
we z wagi obowiązków, włożonych nań mocą uchwały 
Sejmu. 

Po raz pierwszy, powołany do kierowania państwem 
rząd otrzymuje tak jednomyślne i wszechstronne poparcie 
calego Sejmu — jako najwyższego organu władzy państwo- 
wej i wyraziciela woli narodu. Jest to dobitnym wyrazem 
nowej sytuacji. nowego układu stosunków społecznych 
1 politycznych w naszym kraju. Wybory w dniu 26 paździer- 
nika, w których wyniku rozpoczyna swą działalność Seim 
obecny oraz wyłonione z jego woli naczelne organy wła- 
dzy i administracji państwowej, były niezwykłym, przeło- 
mowym wydarzeniem dla życia i rozwoju naszego narodu. 
Naród olski wypówfedział w tych wyborach swoją wolę 
w sposób tak zdecydawany, powszechny i jednolity — jak 
nigdy w poprzednich okresach swej historij Oczywiście, 
nigdy przedtem nie było warunków. które By dawały na- 
rodowi naszemu możność takiego. wyrażenia swych uczuć, 
swej siły wewnętrznej, swej jedności moralno - politycz= 
nej, swej postawy wobec najdonioślejszych spraw i zagad- 
nień bytu narodowego. Jasne jest jednak, że ta potężna 
1 doniosła manifestacja niezłomnej jedności ł solidarności 
naszego narodu stwarza nową sytuację społeczno - poli- 
tyczną, a zatem stawia przed powołanym dziś przez Sejm 
rządem nowe zadania, nakłada nań szczególną odpowie- 
dzialność. 

Jak wyrazić główną treść tych zadań? Sądzę, że naj- 
mtuszniej będzie sformułować te zadania jako realizację 
Programu Frontu Narodowego. 

Podstawą ideologiczną wyborow  październikowych, 
sztandarem, który zdołał skupić i zjednoczyć cały naród — 
był Program Frontu Narodowego. Sejm obecny jest wyra- 
zem całkowitego 1 powszechnego zwycięstwa idei Frontu 
Narodowego. 

Wyłoniony przez Sefm Frontu Narodowego rząd Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej winien być zatem rządem 
xealizacji Programu Frontu Narodowego. (Oklaski). a 

Przypomnijmy w skrócie naczelne wytyczne tego Pro- 
gramu. 

Walczymy o szybkie uprzemysłowienie naszego kraju 
mm bazie nowoczesnej techniki. Jest to jedyny i nieza- 
wodny sposób likwidacji wiekowego zacofania naszej go- 
spodarki, warunek stałego podnoszenia wzwyż naszej siły, 
naszego dobrobytu, naszej kultury. Szybkie uprzemysło- 
wienie kraju w oparciu o nową technikę — to podstawowy 
warunek nieustannego wzrostu sił naszego państwa ludo= 
wego, zaś umacnianie sił państwa — to niezawodna rękoj- 
mia umacniania niepodległości i suwerenności Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — to stałe podnoszenie jej roli. jej 
znaczenia, jej wkładu w ogólnoświatowe dzieło walki 
© pokój. 

Żyjemy w okresie pozłęblająceżo się w całym świecie roz- 
kladu starego systemu gospodarki kapitalistycznej. Klasy pa- 
sożytnicze w pogoni za najwyższym zyskiem same zaostrzają 
4 przyspieszają kryzys tego systemu. Grabiąc bezlitośnie pod- 
porządkowane sobie narody,,tmperialiści rozpetują gorączkę 
zbrojeń, organizują bloki wojenne, szerzą zbrodniczą psycho- 
zę masowego ludobójstwa, odbudowują rozbite szczątki hi- 
tlerowskiego Wehrmachtu w celu podszczuwania do nowych 
napaści. między innymi i na nasz kraj Ale naród polski nie 
jest dziś izolowany i bezbronny. jak przed wrześniem 1939 
roku. Naród polski jest dziś czynnym współtwórcą nowej 
epoki wielkich przeobrażeń społecznych, które ogarnęły Już 
trzecią część globu i oddziaływują na cały świat. pobudzając 
do walki wyzwoleńczej uciśnione narody Naród polski jest 
dziś czynnym współuczestnikiem najpoteżniejszego ruchu po- 
stepowego w dziejach !udzkich kiego ruchu obrońców 
pokoju który ogarnia swym z m olbrzymią większość 
ludzkości Naród polski szczyci się dziś niezłomnym przymie- 
rzem | przyjaźnią z narodami wielkiego Związku Radzieckie- 
«go i krajów demokracji ludowej Nigdy w swych dziejach 
Ojczyzna nasza nie była tak jak dziś poteżnie i niezawodnie 
sprzymierzona z najbardziej postępowymi siłami świata bro- 
niącymi nowych zasad pokojowego współżycia międzynaro- 
dowego, szczerej współpracy, całkowitego równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania i braterskiej pomocy Dzięki przy- 
mierzu i przyjaźni z narodami ZSRR Polska Rzeczpospolita 
Ludowa czuje się nie tylko bardziej niż kiedykolwiek zabez- 
pieczona przed napaścią imperialistów. neohitleroweów i ich 
amerykańskich patronów, ale korzysta z wielkiej, bezintere- 


sownoj. serdecznej pomocy wielkiego Kraju Rad w rozwoju 


swego przemysłu, swej gospodarki, w przyswajaniu sobię 
wspaniałych osiągnięć nauki | techniki radzieckiej. Szczegół 
nym. braterskim i niezrównanym wyrazem pomocy narodów. 
radzieckich. przepięknym przejawem serdecznej troski wiel- 
kiego przyjaciela Polski — Józefa Stalina — o szybszą roz- 
budowę „naszej stolicy jest wspantałomyślny 1 szlachetny dar 
rządu radzieckiego dla Warszawy — budowa wielkiego Pałacu 
Kultury i Nauki (oklaski). Niech mt wiec będzie wolno -z tej 
trybuny naszego Sejmu, przesłać narodom radzieckim 1 ich 
wielkiemu Wodzowi gorące uczucia wdzięczności i brater- 
skiego pozdrowienia w imieniu naszego narodu (burzliwe 
i długotrwałe oklaski). 

Realizacja Programu Frontu Narodowego wysuwa przed 
rządem jako czołowe zadanie nieustanne pogłębianie przy- 
jaźni i współpracy z narodami państwa socjalistycznego i kra- 
jów wyzwolonych z jarzma kapitalizmu — jako najważniej- 
szej rękojmi zwycięstwa w walce o utrwalenie pokoju 1 za- 
bezpieczenie niepodległości Polski Ludowej. 

Stojąc na straży historycznych interesów narodu, jego bez- 
pieczeństwa | suwerenności. uważamy równocześnie za swój 
najświętszy obowiązek czynić wszystko, co jest w naszej mo- 
cy, aby podnosiła się stopa życiowa człowieka pracy, aby 
jego potrzeby materialne i kulturalne były zaspokajane co- 
raz pełniej. 

Od. czego zależy tempo naszych osiągnięć w tym kierunku? 

Zależy ono od czynnego poparcia przez cały naród wysił- 
ków rządu zmierzających do uruchomienia wielkich rezerw, 
tkwiących w naszej gospodarce, w naszym życiu. 

Szybki rozwój przemysłu jest główną dźwignią rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki narodowej i zwłaszcza rol- 
nictwa, które odziedziczyliśmy po dawnym ustroju kapitali- 
styczno-obszarniczym w stanie szczególnie zacofanym. Pod- 
noszenie poziomu sił wytwórczych we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej — to warunek szybkiego wzrostu do- 
brobyty materialnego i kultury całego społeczeństwa. Prak- 
tycznym zadaniem prowadzącym do tego celu jest: 

stałe podnoszenie wydajności pracy zarówno w prze- 
myśle, jak w rolnictwie i innych działach gospodarki naro- 
dowej; 

rozwój współzawodnictwa socjalistycznego 1 przodow- 
nictwa w pracy, umacnianie ofiarności ifodpowiedzialności 
całej załogi zakładów przemysłowych za terminowe wyko- 
nanie planów produkcyjnych; + 

pogłębianie ruchu racjonalizatorów , 1 wynalazców. naj- 
lepszego wykorzystania urządzeń przemysłowych i nowej 
techniki; 

walka z marnotrawstwem surowców, materiałów, paliw 
t energii; 

walka z brakoróbstwem i o coraz lepszą jakość wytwo- 
rów produkcji: s i 

szybki wzrost mechanizacji, i wyższej techniki w rolnic- 
twie przez rozwój spółdzielni produkcyjnych i państwowych 
ośrodków maszynowych: 4: 

umacnianie spójni między miastem 1 wsią: 

walka ze spekulacją i wszelkimi pozostałościami wy- 
zysku mas pracujących; 

walka o zwycięskie wykonanie wielkich historycznych 
zadań naszego Planu 6-letniego 

Droga, którą kroczyć będzie powołany dziś rząd. bę- 
dzie drogą codziennej troski o człowieka pracy, bedzie dro- 
ga nieubłaganej walki ze szkodnictwem i „wszelką wrogą 
działalnością, będzie drogą stanowczego tępienia bezmyśl- 
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ności i tępnty, bezduszności i biurokratyzmu, które wciąż 
jeszcze tyle szkód powodują «w naszym życiu, 

Prowadzić będziemy nieubłaganą walkę z wszelkimi 
agenturami,- które usiłują podkopywać siłę | zwartość na= 
szego państwa ludowego ze wszelkimi ekspozyturami wro- 
gich. ośrodków imperialistycznych: amerykańskich czy wa- 
tykańskich, winowskich czy wuerenawskich, trockistowsko- 
titowskich czy. sjonistycznych. 

Naszym niezawodnym oparciem we wszystkich wysił- 
kach na tej drodze jest rosnąca wciąż aktywność społeczna 
milionowych mas pracujących. Coraz powszechniejszy czyn- 
ny udział milionów Polaków w twórczym życiu i rozwoju 
naszego kraju, w umacnianiu naszego państwa, w kształto- 
waniu naszej przyszłości — to największa zdobycz i najpo- 
tężniejsze źródło sił naszego narodu Masy ludowe coraz 
liczniej skupiają się pod sztandarami walki o całkowite 
zlikwidowanie wielowiekowych krzywd społecznych, wal- 
ki o nowy, lepszy i sprawiedliwszy ustrój społeczny, pod 
sztandarami budownictwa socjalistycznego. Rośhie 'świa- 
domość polityczna milionów Polaków, — dawniej gnębio- 
mych i okradanych z elementarnych praw. obywatelskich. 

Wzmaga się coraz bardziej świadomy i czynny udział 
najszerszych mas w rządzeniu swoim państwem, państwem 
ludu „pracującego. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stała się już niewzruszoną ostoją 1 natchnieniem 
wielkiej mobilizacji mas obywateli w ich dążeniu do utrwa- 
lenia | rozszerzenia zdobyczy ludu pracującego. Bezspor- 
nymi i wspaniałymi przykładami tej mobilizacji jest udział 
wielomilionowych mas naszego narodu w wielkich plebi- 
scytach na rzecz sprawy pokoju, w szerokiej, powszechnej 
niemal dyskusji ogólnonarodowej nad Konstytucją, wresze 
cie w potężnym swą niezrównaną wymową wyniku wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na 
platformie Frontu Narodowego. W tym powszechnym 
wzroście. aktywności społecznej, w rosnącej zdolności mo- 
bilizacyjnej mas, w pogłębiającej się jedności narodu — 
tkwi niezwyciężona siła naszego ustroju, siła naszego pań- 
stwa ludowego. Coraz liczniejsze miliony obywateli nasze- 
go_kraju łaczą się w dążeniu do budowy coraz bardziej do- 
stetniego. *kulturelnego, pełnego godności i dumy życia 
człowieka pracy w naszej umiłowanej Ojczyźnie. 

Pogłębiać tę rosnącą jedność i aktywność milionów Po- 
laków, umacniać ze wszech miar ich czynny i świadomy 
współudział w budowie nowego życia — oto wielkie 1 na- 

zelne zadanie polityczne wyłonionego dziś przez Sejm - 
du Polskiej Rzeczypospolitej Tado wni Z AES Bie- 
wyczerpanych źródeł rosnącej energii społecznej mas, rząd 
ten czerpać będzie siły w swej codziennej pracy. 

Pragne zapewnić Was, Obywatele Posłowie, że powoła- 
ny przez Was rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej: czy- 
nić będzie wszystko, aby nie zawieść Waszego zaufania, aby 
oprzeć swoją pracę na poparciu całego narodu. Wspólnie 
z milionami robotników i chłopów pracujących, w oparciu 
o rosnącą aktywność tych mas, o współudział w życiu na- 
szego państwa milionów mężczyzn i kobiet, w _ oparciu 
o wspaniały entuzjazm twórczy milionów młodych budow- 
niczych Polski Ludowej, w-oparciu o pogłębiającą się 
wejąż jedność moralno ~ polityczną naszego narodu — czy- 
nić będziemy wszystko, aby wytrwałą, ofiarną pracą dla 
Ojczyzny umacniać wciąż jej siły, budować wspólnym po- 
rywem naszych gorących dla niej uczuć i codziennego dla 
niej wysiłku — szczęście i wielkość Polskiej Rzeczypospa- 
litej Ludowej. 

(Długotrwałe burzliwe oklaski), 


STR. 2. 7 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Na historycznym posiedzeniu w dniu 21 km. 


Sejm powołał Rząd 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


WARSZAWA. — NAJWAŻNIEJSZYM PUNKTEM OBRAD 2 PO- 
SIEDZENIA SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ W 
DNIU 21 BM. BYŁO POWOŁANIE RZĄDU POLSKIEJ RZEĘCZYPOS- 


POLITEJ LUDOWEJ I PRZEMÓWIENIE PREZESA RADY 
STRÓW, BOLESŁAWA BIERUTA. 


W trakcie obrad 2 posiedzenia 
Sejm po wysłuchaniu sprawozdania 
komisji mandatowej stwierdził waż 
ność wyboru posłów | zastępców po 
słów. Izba uchwaliła również regu- 

- lamin Sejmu i powołała stałe komi 
éje poselskie oraz odesłała do komi 
sji spraw ustawodawczych projek- 
ty'ustaw o kontroli państwowej i o 
przysiędze wojskowej. Do tej samej 
komisji odesłano ponadto szereg de 
kretów wydanych przez rząd po u- 
pływie kadencji Sejmu Ustawodaw 
czego. 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego: powołańie rządu, mar- 
sżałek Dembowski zakomunikował 
Izbie, że otrzymał od prezesa Rady 
Ministrów, Bolesława Bieruta pis- 
mo, zawierające propozycję odnoś- 
nie składu Rady Ministrów, (Tekst 
pisma podajemy oddzielnie). 

s. s 


MINI- 


Wznawiejąc obrady po przerwie 
obiadowej, marszałek Dembowski 
otworzył dyskusję nad wnioskiem 
prezesa Rady Minietrów w sprawie 
składu Rządu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. 

W dyskusji przemawiali pos. pos.: 
Ochab — w imieniu Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, Ozga- 
Michalski — w imieniu Zjednoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego, Kul- 
czyński — w imieniu Stronnietwa 
Demokratycznego, Horodyński 
w imieniu posłów katolickich oraż 
Osmańczyk — bezpartyjny. 

Wszyscy mówcy zadeklarowali go 
rące poparcie dla zaproponowanezo 
przez prezesa Rady Ministrów, Bo- 
lesława Bieruta składu członków rzą 
du. 
W GŁOSOWANIU SEJM JEDNO- 
MYŚENĄ UCHWAŁĄ POWOŁAŁ 
RZĄD POLSKIEJ RZECZYPOSPO- 


Strzec praworządności i tępić nadużycia 


Na nowych podstawach 


oparta jest nasza ludowa kontrola państwowa 
Streszczenie przemówienia posła Franciszka Jóźwiaka 


Pos. Jóźwiak stwierdza, że wnie- 
eony pod obrady Sejmu. ze wspól- 
nej inicjatywy Rady Państwa i 
rżądu, projekt ustawy o kontroli 
państwowej jest wyrazem zmìan, 
jakie zawzły w etrukturze organów 
władzy państwowej w kierunku ich 
ujednolicenia i dalszej demokratyza- 
cji. 

Podkreślająć dalej, że na ustawie 
o Najwyższej Izbie Kontroli z dnia 
9 marca 1949 r. ciążyły jeszcze prze 
żytki burżuazyjne, jak np. to, ze NIK 
była organem od rządu niezależnytn, 
mówca wskazuje, iż wniesiony obec 
nie projekt ustawy ma na celu dal 
sze usprawnienie oraz stworzenie 
z organu kontroli państwowej inte- 
gralnej części składowej ludowego 
aparatu państwowego. 

Kontrola państwowa w państwie 
ludowym powołana jest do opera- 
tywnej działalności w zakresie ©- 
chtony mienia socjalistycznego, do 
walki z nadużyciami, walki o polep 
szenie pracy aparatu państwowego, 
o wzmocnienie na ze szczegól- 
nym naciskiem na kontrolę wyko- 
nania uchwał rządu. Chodzi o ciągłe 
podnoszenie dyscypliny państwowej, 
gospodarczej i finansowej, aby w 
ten sposób przyczynić się do zwy- 
cięstwa naszego budownictwa eocja 
listycznego. 

Projekt ustawy ctuwia na czele 
kontroli państwowej ministra Kon- 
troli Państwowej, wchodzącego w 
skład rządu, rządowi podległego i 
składającego rządowi sprawozdania, 
spostrzeżenia oparte na  ważniej- 
szych wynikach kontroli i przedsta- 
wiającego rządowi uwagi do spra- 
wozdań o wykonaniu budżetu pań- 
stwa. 


Ze względu na wyjątkowe zna- 
czenie planów w dziedzinie rozwo- 
ju naszej ekonomiki, kultury, eztu- 
ki i obrony naszego kraju kontro- 
la państwowa ma szczególne zada- 
nie w wykonywaniu kontroli nad 
realizacją narodowych planów gos- 
podarczych, 

Kontrola państwowa nie może o- 
graniczać się jednak tylko do stwier 
dzenia uchybień, naruszeń, względ- 
nie nadużyć. |] 

Głównym 1 celem 
socjalistycznej kontroli jest głęboka 
analiza stwierdzonych uchybień, u- 
stalenie źródeł i przyczyn ich istnie 
nia, aby w ten sposób pomóc w u- 
sprawnieniu działalności kontrolo- 
wanej jednostki. 

Tow. Stalin na otwarciu I wszech 
rosyjskiej narady odpowiedzialnych 
pracowników inspekcji robotniczo- 
chłopskiej 15.X. 1920 r. powiedział 
m. in.: 

„W dawnych przedrewolncyj- 
nych czasach kontrola stąła poza 
instytuejemi państwowymi, była 
zewnętrzną siłą, która dokonując 
rewizji instytucji starała się la- 
pać winnych, łapać przestępców 
1 do tego się ograniczała. 


Jest to metoda, powiedziałbym, 
policyjna, metoda wyłapywania 
przestępców, metodą sensacyjnych 
demaskowań po to, aby cała prasa 
mogła o tym trąbić. Metodę tę na 
leży odrzucić. Nie jest to metoda 
inspekcji robotniczo-chłopskiej. 


Nasza inspekcja powinna patrzeć 
na instytucje, które rewiduje nie 


które trzeba doskonalić". 
I ta głęboka nauka stała się my- 


Wołga — Ural 


Gigantyczny Kanał 


budowany jest w Związku Radzieckim 


MOSKWA. 
daje. że w Związku Radzieckim bu- 
dowany jest gigantyczny kanał 
Wołga — Ural. Kanał ten, długości 
609 km, biec będzie od Morza Stalin- 
gradzkiego do rzeki Ural. Zbudo- 
wanie tego kanału umożliwi nawo- 
dnienie 8 milionów hektarów ziemi. 

Prace budowłane są w pełnym 
toku. Nowy kanał będzie dwa razy 
szerszy i sześć razy dłuższy od ka- 
nału Wołga — Don im. Lenina, Za- 


—Agencja TASS po- | kres prac ziemnych będzie 8 razy 


większy niż przy budowie „Wołgo- 
donstroju”. 

Na trasie kanałn pracować będzie 
17 gigantycznych koparek kroczą- 
cych, kilkaset mniejszych koparek, 
koparek elektrycznych, dźwigów, set 
ki traktorów, samochodów itd. Kil- 
ka koparek kroczących przybyło już 
na teren budowy i rozpoczęto ich 
montaż. 

Kanał Wołga — Ural będzie że- 
glowny na całej swej długości. 


LITEJ LUTOWEJ W SKŁADZIE 
ZAPROPONOWANYM PRZEZ PRE 
ZESA RADY MINISTRÓW. Wszys- 
cy posłowie nowstają z miejćc, przez 
dłuższą chwilę trwają oklaski. Z sa- 
|li padają entuzjastycznie podchwy- 
cone przeż wszystkich obechych o- 
krzyki na cześć prezesa Rady Mini 
strów, Bolesława Bieruta — ukocha 
nego nauczyciela i przywódcy ludu 
polskiego, na cześć rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Marszałek udziela następnie gło- 
su prezesowi Rady Ministrów, Bo- 
lesławowi Bierutowi. (Tekst prze- 
mówienia podajemy na str, 1). 


Przemówienie prezesa Rady Mini- 
strów było gorąco oklaskiwane. Po 
zakończeniu przemówienia wózyscy 
posłowie wstają, długó i serdecznie 
manifestują na cześć Bolesława Bie- 
ruta i rządu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

. 


. 


Nestępne posiedzenie Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej od- 
będzie się w dniu 22 bm. o godz. 10. 


ślą przewodnią naszej ustawy o kon 
troli państwowej. 

Poważnym instrumentem wycho- 
wawczym w rękach ministra Kon- 
troli są przepisy projektu ustawy 
nadające mu uprawnienia do stoso- 
wania, za zgodą prerniera lub rzeczo 
wo właściwego wicepremiera, kar 
dyscyplinarnych na tych pracowni. 
ków, którzy dopuścili się jaskrawt- 
go naruszenia dyscypliny finanso- 
wej lub wprowadzili w błąd kon- 
trolę państwową. 

Na tym wszystkim polegają zada- 
nia organów kontroli państwowej w 
walce o terminowe i dokładne reali 
zowanie uchwał rządu, w walce z 
beztroskim i formalnym stosunkiem 
do ustaw państwowych. 


kierownictwu  antypaństwowego 
Slanskym na czele. 


W pierwszym dniu procesu prze- 
ciwko zdradzieckiej szajce, której 
działalność zmierzała do obalenia 
ustroju demokracji i przywrócenia 
stosunków kapitalistycznych, odczy- 
tano akt oskarżenia. 

Na czele tej zbrodniczej szajki zło- 
czyńców, która miała zniszczyć Cze- 
chosłowacką Republikę Ludowo-De- 
mokratyczną, 
Beneszowi, postawili imperialiści a- 
merykańscy Rudolfa Slansky'ego, 
który zdemaskowany został jako sta- 
ry afknt burżuazji, nikczemny zdraj- 
ca narodu czechosłowackiego. 

Nadużywając: swego stanowiska 


sekretarza generalnego partii i ukry- 
wając umiejętnie swe przestępcze 
plany, Rudolf Slansky — stwierdza 
akt oskarżenia — świadomie zbiera 
wokół siebie ukrywających przed 
partią swe prawdziwe oblicze faszy- 
stów, zbrodniarzy Wojennych i wszel 


icin, Otto Fischl i inni, tworząc 
stopniowo ośrodek spisku przeciwko 
republice. je 

Slansky obsadza stopniowo kluczo 
we stariowiska w partii i w aparacie 
państwowym najbardziej oddanymi 
mu ludźmi spośród emigrantów za- 
chodnich, syjonistami, trockistami, 
burżuazyjnymi nacjonalistami, szpie 


wiećprezes 
wiceprezes 
wiceprezes 
wicepreżes 
wiceprezes 
wiceprezes Ministrów 
i Przewodniczący Pań- 
stwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego 
wiceprezes Rady Ministrów 
wiceprezes Rady Ministrów 
i minister Obrony Naro- 
dowej 


Ministrów 
Ministrów 
Ministrów 
Ministrów 


minister Budownictwa Miast 
1 Osiedli 


wego 
minister Energetyki 
minister Finansów 
minister Gospodarki Komunalnej 
minister Górnictwa i 
minister Handlu Wewnętrznego 
minister Handlu Zagranicznego 
minister Hutnictwa 
minister Kolei 
minister Kontroli Państwowej 
minister Kultury 1 Sztuki 
minister Leśnictwa 
minister Oświaty 


Rolnych 
minister Poczt | Telegrafów 
minister Przemysłu Chemicznego 


o ile nie uda się to | b 


minister Przemysłu Drobnego 
1 Rzemiosła 
minister Przemysłu Lekkiego 
minister Przemysłu Maszynowego 
minister Przemysłu Rolnego 
1 Spożywczego 
minister Rolnictwa 
minister Sprawiedliwośc! 
minister Spraw Zagraniemych 
minister Szkolnictwa Wyższego 
minister Transportu Drogowego | 
1 Lotniczego 
minister Zdrowia 
minister Żeglugi K 
minister — szef urzędu Rady 
Ministrów 


Ministrów Przemysłu Mięsnego 


ki Społecznej proponuję powołać w 


Na II posiedzeniu Sejmu marszałek Dembowski 
pismo prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta. 


minister Budownictwa Przemysło- 
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Skład Rady Ministrów 


odczytał następujące 


Warszawa, dnia 21 listopada 1952 r. 


Obywatela Marszałka Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Zgodnie -z powierzonym. mi przez Sejm zadaniem przedstawienia 
wniosków co do składu rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, pro- 
ponuję ńastępujący skład Rady Ministrów: 


RADY MINISTRÓW: 


CYRANKIEWICZ JÓZEF 
DWORAKOWSKI WŁADYSŁAW 
GEDE TADEUSZ . 
JAROSZEWICZ PIOTR 
JĘDRYCHOWSKI STEFAN 


MINC HILARY 
NOWAK ZENON 


ROKOSSOWSKI KONSTANTY, 
Marszałek Polski. 


MINISTROWIE: 
minister Bezpietzeństwa Publicznego — Radkiewicz Stanisław 


— Piotrowski Roman 


— Babiński Czesław 

— Jaszczuk Bolesław 

— Dietrich Tadeusz 

— Baranowski Feliks 
Nieszporek Ryszard 
Minor Marian 
Dąbrowski Konstanty 
Żemajtis Kiejstnt 
Strzelecki Ryszard 
Jóźwiak (Witold) Franciszek 
Sokorski Włodzimierz 
Podedworny Bolesław 
Jarosiński Witold 


natrririr 


minister .Państwowych Gospodarstw 


Chełchowski Filary 
Szymanowski Wacław 
Rumiński Bolesław 
— Żebrowski Adam 
Stawiński Engeninsz 
— Tokarski Julian 


— Hoffmann Mieczysław 
— Dab- Kocioł Jan 

— Świątkowski Henryk 
— Skrzeszewski Stanisław 
— Rapacki Adam 


— Rostecki Jan 

— Sztachelski Jerzy 
— Popiel Mieczysław 
1 


— Mtjal Kazimierz 


1 Mleczarskiego oraz Pracy ! Opie= 
trybie art. 29 ust.2 Konstytucji Pol- 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Aż do podjęcia uchwały przez Radę 


Państwa kierownietwo tymi ministerstwami 


ćzeni wiceministrowie. 


Wraz z całą swą szajką 


$lansky - zdrajca i wróg 


stanął przed sądem narodu 
W pierwszym dniu procesu odczytano akt oskarżenia 


PRAGA. — W czwartek, dnia 20 bm. tezpoczął 
ośrodka. 


się proces przetlwko 
spiskowege s Rudolfem 


gami 1 innymi wrogami narodu eze- 
chosłowackiego. 

„Dywtersyjna działalność spiskowców 
prowadzona była w różnych kierunkach, 
a | ~ ystkim jmowali się oni 
szpiegostwem. .. 2 

Do przygotowania spiska | do zbieranta 
informacji stplegowskich w Republice 
Czechosłowackiej. organa wywiadu a! 


r “ 
jw, attaches wojskowych, kore- 


spondentów, przedstawicieli do spraw 
kuitarśinych, handlowych | innych ...* 
Spiskowcy nawiązali kontakty 


szpiegowskie z ambasadorem amery 
kańskim Steinhardtem. 

"Takie same szeroko rozgałęzione 
kontakty utrzymywali spiskowcy z 
wywiadem angielskim. 

Wykonując polecenia swych moco 
dawców zza oceanu — stwierdza akt 
oskarżenia — spiekowcy ze Slanskym 
na czele usiłowali wszelkimi spo- 
sobami podważyć budowę socjaliz- 
mu w Czechosłowacji. 

Jako zażarci wrogowie Związku 
Radzieckiego, socjalizmu i narodu, 
spiskowcy sabotowali stosunki g6- 
spodarcze ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, usi- 
łując wszelkimi sposobami wyrzą- 
dzić im szkodę. 

Akt oskarżenia podkreśla, że „kie- 
rowany przez Slanskyego antypań- 


stwowy ośrodek spiskowców mógł 


będą sprawować wyzni= 


Prezes Rady Ministrów 
(—) BOLESŁAW BIERUT 


przez pewien czas prowadzić swą 
działalność dywersyjną dlatego, że 
udało mu się zagarnąć w swe ręca 
kierownictwo aparatem organów be% 


pieczeństwa" ... . 


„W toku fledztwa nstalono — stwiere 
dra dalej akt oskarżenia — że Slansky ak 
tywnie podejmował środki, aby skrócić 
życie Prezydenta Republiki — Klamentą 
Gottwalda. 


W tym celu dobierał on dla niege le- 
karzy ze środowiska wrogich elementów 
© podejrzanej przeszłości i nawiązał z ni- 
mi ścisie kontakty, zamierzając wyko+ 
zezas ich dla swych przestępczych pla- 
Rów", i 


Do przygotowań kontrrewolucyj 
nego przewrotu w Czechosłowacji 
imperialiści amerykańscy  włączyii 
także faszystowską klikę Tito... 

Akt oskarżenia stwierdza, że „gdy 
spiskowcy zostali rozgromieni i więle 
szość z nich została osadzona w wię- 
zieniu,  imperialiści amerykańscy 
zrozumieli, że kierownikowi spisku 
Rudolfowi Slansky'cmu grozi aresz- 
towanie. Dlatego też — jak ustało- 
no w toku śledztwa — usiłowali oni 
za pośrednictwem swych organów 
wywiadu we Frankfurcie n. Menem 
zorganizować ucieczkę Rudolfa Slan- 
sky'ego z Republiki Czechosłowac- 
kiej". 


„W ten sposób — stwierdza akt oskar= 
żenia dowiedziono bezspornie, że 
fak A oskarżeni z Rudolfem Slanskym 
na Gzele dopuścili się najcięższych zbro- 
dni przeciwko państwu i narodowi.. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Pomogła im konferencja partyjno-gospodarcza 


Ludzie przy maszynach 


decydują o jakości i 


P 


rządka Stanisława Płyta była wyraźnie niezadowolona. 
chy przy obsługiwaniu maszyny, jakkolwiek sprawne i szybkie, 


Jej ru- 


nie nadążały za ciągłymi zrywami nitki. 


— Patrzcie, biegam cały czas 


naokoło maszyny i zanim dojdę do 


końca, to już na początku jest źle, I tak przez 8 godzin — powiedziała 
rozgoryczona, nie ukrywając oburzenia na majstra, któremu zarzucała 


brak troski o maszynę. 
Ale to było dawno. 


Jeszcze na początku sierpnia br. 


Wczoraj, gdy spotkałyśmy się znowu przy tej samej maszynie, pierw 
sza rozpoczęła rozmowę na temat swej pracy. 


— Teraz to mam chęć do pracy. 


Wrzeciona chodzą aż miło, zry-' 


wów nie ma i jak sami widzicie wszystkie są w ruchu. 


— Kiedy nastąpiła ta zmiana? 


— Już przeszło dwa miesiące jest dobrze, od konferencji partyjno- 


gospodarczej — odpowiedziała. 


Kopiszencja sierpniowa w ZPB 
im. Marchlewskiego wiele po- 
mogła w pracy, szczególnie załodze 
przędzalni średnioprzędnej. Ujawnio 
ne błędy i braki, obojętny, a czasem 
nawet karygodny stosunek do ma- 
szyn nie tylko ze strony majstrów, 
lecz i samych prządek zastąpiła tro- 
ska o sprawne funkcjonowanie tych 
maszyn, 

— Trzeba widzieć, jak Janina Go- 
wąca odkurza swoją maszynę — mó- 
wi majster Kwiatkowski — robi to 
z taką dokładnością, że przyjemnie 
patrzeć. A weźcie Anielę Krebs czy 
Katarzynę Kołeczek. Mimo upom- 
nień utrzymują one swe maszyny w 
brudzie i nieghlujności. 

Wiele pomogła reorganizacja 
czyszczenia i smarowania maszyn. 
Ażeby nie tracić ani minuty, czyn- 
ności te wykonują brygady  czyś- 
ciarzy w mocy, wykorzystując 
fakt, że na przędzalni obrączkowej 
pracuje się tylko na dwie zmiany. 
Pomysł ten powstał z inicjatywy 
kierownika Mariana Morawskie- 
Bo. 

Również i właściwe zestawienie 
mieszanki w ogromnej mierze przy- 
czyniło się do zmniejszenia zrywnoś 
ci z 300 na 200, a nawet 150 w sto- 
sunku do 1.000 wrzecionogodzin. 

A jak wygląda sprawa obrotów 
maszyn? 

—I tu jest poprawa, lecz nie 
wszystkie jeszcze maszyny oslągnją 
zaplanowane obroty tydlatego éred- 
nio osiągamy tylko | 96 proc. 
oświadcza naczelny inżynier Mokwiń 
ski. — Mamy też trochę kłopotu ze 
skrętami, które udało się obniżyć 
na kilku tylko numerach osnowy 
— dodaje. 

© stosowaniu metody Żandaro- 
wej, która w ostatnich dwóch mie 
siącach objęła już 80 proe. załogi 
ZPB im. Marchlewskiego, mówi naj 
wyraźniej krzywa poboru mocy. 


Nie ma już takich jak przedtem 
spadków w godzinach południo- 


Ofiarami byli 
przecież tylko Murzyni... 


John R. Hardy (przydomek „gru- 
basek") zebrał sobie niezły mająte- 
czek dostarczając bimbru dla 
mieszkańców murzyńskiej dzielnicy 
Atlanty w stanie Georgia. 

Ponieważ whisky jest dla Murzy- 
nów zbyt drogim napojem, korzysta 
li oni chętnie z usług „grubaska”. 
Któregoś dnia jednak Hardy wziął 
do ręki ołówek i wykalkulował so- 
bie, że sprzedaż alkoholu metylowe 
go przyniesie mu jeszcze większe 
zyski. 

Hardy zakupił więc beczkę alko- 
holu metylowego, rożcieńczył go 
wodą, dodał nieco aromatu i zabar 
wiwszy ową mieszankę sprzedawał 
to Murzynom. W kilka godzin potem 
szpitale w murzyńskiej dzielnicy 21 
częły zapełniać się wijącymi się z 
bólu ludźmi. 

Dziesięć osób straciło wzrok. Wiele 
ofiar pozostało bez pomocy lekar- 
skiej, bo szpitale murzyńskie byty 
już przepełnione, a szpitale dla biu- 
łych nie udzielą Murzynowi żadnej 
pomocy, nawet w wypadku, gdy za- 
chodzi niebezpieczeństwo śmierci. 

350 osób uległo zatruciu, 37 stri- 
ciło życie. A truciciel? Policja do- 
szła do wniogku, że z powodu stabe- 
go zdrowia nie można go ukarać i 
pozostawiła na wolności, Ofiarami 
byli przecież tylko Murzyni... 


wych. To znaczy, że maszyn nie 
zatrzymuje się już między zmia- 
nami, lecz przekazuje się je w bie 
gu. A te zaoszczędzone minuty po 
mnożone przez ilość maszyn — to 
właśnie rosnące z dnta na dzień ki 
logramy przędzy, które w chwili 
obecnej dają 94 proc. wykonania 
planu dziennego. 


+. > 


myśl uchwał konferencji par- 

tyjno - gospodarczej w ZPB 
im. Marchlewskiego przystąpiono do 
realizacji wniosków  racjonalizator- 
skich. Dotychczas zastosowano w 
produkcji 191 pomysłów na 400 zło- 
żonych. Oszczędności, jakie płyną z 
ulepszeń, dadzą w skali rocznej 2 
miliony 36 tysięcy złotych. 


Rosnąca stale wielowarsztatowość 
daje również wielkie korzyści. Np. 
na skręcalni, gdzie na hasło Mode- 
sty Stańczyk 45 prządek przeszło na 
obsługę 708 wrzecion każda za- 
miast dotychczasowych 354, został 
zlikwidowany problem braku ludzi. 
Zwiększyły się również zarobki przą 
dek prawie o sto procent. 


Zachęcone wynikami pracy 
prządki postanowiły jeszcze bardziej 
podnieść swą wydajność, 


m Będziemy szybciej 1 lepiej .wy-. 
konywać Program Wyborczy Fron- 
tu Narodowego — mówiły na zebra- 
niu powyborczym: Halina Iwańska, 
Helena Zapar, Jadwiga Sierakow- 
ska, Cecylia Plaskowska i kilka in- 
nych. — Od dziś przechodzimy na 
obsługę 1.036 wrzecion. 


W dniu 12 listopada zgłosiły się 
do obsługi 400 wrzecion również 
i „moliniarki”, których dotychcza 
sowa norma wynosiła 130 wrze- 
cion. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują wśród nich: Józefa Ko- 
niuszy, Aniela Paryska i Halina 
Chruściel. 

Mimo niewątpliwych osiągnięć, 
Jakie zdobyły ZPB im. Marchlewskie 
go w trakcie realizacji uchwał kon- 
ferencji  partyjno - gospodarczej 
gdzieniegdzie występują jeszcze po- 
ważne braki. Jednym z nich jest 
brak  doszkalania  majstrów, co 
sprzeczne jest ze wskazaniami kon- 
ferencji, Ten brak szkolenia zawa- 
żył na pracy niektórych majstró 
Ryszarda Szulińskiego, Józefa Pa- 
ciorka i innych wykonujących swe 
plany zaledwie w 85 proc. Natomiast 
na wyróżnienie zasługuje Feliks 
Brzozowski oraz Marian Miśkiewicz 
z sali 6a. Ten ostatni udowodnił, że 
wykonując wskazania konferencji 
można osiągnąć nawet 110 proc. 
dziennej normy.  - 


Do pełnego zwycięstwa, jakim bę 
dzie wykonanie rocznego planu, trze 


g 


3h. 


Część tamy dnieprowskiej _ 


ilości produkcji 


ba jeszcze bardziej zmobilizować ca- 
łą załogę. Trzeba drogą uświadamia 
nia przygotować i te pozostałe 20 pro 
cent załogi do stosowania metody 
Żandarowej, jak również zwrócić ba 
czniejszą uwagę na zakładowych bu 
melantów, którzy nie tylko hamują 
wykonanie planów, lecz równocześ- 
nie demoralizują resztę załogi. 


Realizując w pełni wskazania 1 
uchwały konferencji sierpniowej, 
ZPB im. Marchlewskiego wyrównają 
zaległości w produkcji powstałe w 
ciągu poprzednich miesięcy. 

M. Gorg. 


Na łódzkich ekranach 


„Światła w Koord 


Swego czasu Teatr Nowy w Łodzi 
wystawił interesującą sztukę Janu- 
sza Warmińskiego 


2.66 


Film pokazuje nam dojrzewanie 
świadomości średniaków i proces ich 


„Zwycięstwo“. | przesuwania się w stronę matorol- 


Ideą tej sztuki, która obiegła potem | nych: o ostatecznej decyzji Vao za- 
wiele scen polskich, było pokazanie | decyduje jego wycieczka do dalekie- 


walki o nową polską socjalistyczną | go kołchozu ukraińskiego. 


wieś — tematen zaś historia po- 
wstania spółdzielni 
„Zwycięstwo" w Rozgardzie. 

Podobne 
estońskiego pisarza H. Leberekhta, 
przerobiona na film, wyprodukowa- 


ny przez „Lenfilm" i Wytwórnię Fil zultaty daje taka 


mów w Tallinie, 

Ale podczas kiedy w sztuce War- 
mińskiego znajdujemy wypadki z 
roku 1949, akcja „Swiatła w Koor- 

ii" rozpoczyna się znacznie wcze- 
: w chwili wyzwolenia Estonii 
z jarzma hitlerowskiego przez woj- 
ska radzieckie. 

Wojna pochłonęła wiele ofiar, ci 
jednak, którzy zostali, muszą odbu- 
dować to, co zostało * zniszczone i 
stworzyć nową, lepszą rzeczywistość 
niż przed wojną. 

Ale tego nowego nie można stwo- 
rzyć bez walki. Tak więc i w Koor- 
dii — małej, estońskiej wsi — przy- 
chodzi 'do ostrych starć i dramatycz= 
nych spięć między dwoma siłami: 
postępu i zacofania. 

Symbolem  uświadomionego, po- 
stępowego żywiotu jest młody Run- 
ge, dawny parobek zamożnego ku- 
taka. Runge byt na wojnie. Wyka- 
zał dużo odwagi i zdecydowania. 
Teraz, wróciwszy do rodzinnej wsi, 
z taką samą odwagą walczyć będzie 
o urzeczywistnienie swoich celów, 
które uważa za słuszne: ażeby za- 
miast prowadzić indywidualną, nie- 
racjonalną gospodarkę, znacznie o- 
wocniej i bardziej celowo pracować 
w spółdzielni produkcyjnej. 

Iniejatywa Rungego torpedowana 
jest przez zamożnych gospodarzy, 
bogacących się na krzywdzie chło- 
pów. Kułacy 3 Rozgardu i kuła- 
cy z  Koordii posługują się, 
jednakowymi metodami w walce z 
przeciwnikiem 4 nie cofają się przed 
żadną nikczemnością — nawet przed 
zbrodnią — ażeby opóźnić pochód 
postępu. 

Zamożny gospodarz Kamar łącz- 
nie z byłymi esesowcami i mechani- 
kiem - traktorzystą (znów analogia 
ze sztuką Warmińskiego!) prowadzi 
ostrą kampanię przeciwko Runge- 
mu. 

W tej twardej walce klasowej mię 
dzy małorolnymi a kułakami stoją 
jak gdyby na uboczu średniacy, re- 


Nieujny 
chłop estoński ujrzy na własne oczy, 


produkcyjnej | jak wygląda prawda o kołchozie i 


po powrocie do rodzinnej wsi w de- 


założenia ma powieść | Cvdującym momencie poprze Runge- 


go: i tak w Koordii powstaje spół- 
dzielnia produkcyjna. A jakie re- 
wspólna praca w 
gospodarstwie, ilustrują to nam koń 
cowe sceny filmu, tętniące radością 
i szczęściem. 

W filmie tym, który posiada moc- 
ny ładunek ideologiczny, pokazano 
nam wyraźnie siłę zasadniczą w two 
rzeniu się nowej rzeczywistości: 
partię, która swoją pomocą i opieką 
sprawiła, że w  Koordii zapłonęło 
światło postępu. 

My, Polacy, wiemy mało o Estoń- 
skiej Socjalistycznej Republice Ra- 
dzieckiej. Tym bardziej więc intere- 
sujący jest dla nas film „Światło w 
Koordii* pokazujący nie tylko ideo- 
logiczne przemiany, ale i pejzaż, 
folklor t życie. chłopów tej r 


Istniejące w wielu większych miastach 
Polski młodzieżowe domy kultury po- 
siadają dla mlodych „architektów: 1 
„konstruktorów“ doskonale wyposażo- 
techniczne, modelarnie I 
jęciu naszym w! 
my pracownię chemii w MDK w Ware 
estnicy pracowni przepro- 
ją doświadczenie. 


Dla warszawskiego 
Pałacu Kultury 
i Nauki i 


Metalowcy miasta Kulebaki 
(obwód gorkowski) pracują z 0- 
gromnym entuzjazmem nad wy- 
Konaniem zamówień dla war- 
szawskiego Pałacu Kultury i 
Nauki, 

Huta im. Kirowa wyproduko- 
wała dla budowniczych Pałacu 
kilkadziesiąt ton walcówki. 

Przy wykonywaniu tego za- 
mówienia wyróżniły się komso 
molska zmiana majstra Gorlu- 
nowa i zmiana majstra Żyrno- 
wa. W wyniku wytężonej pra- 
cy walcówka zamówiona przez 
dyrekcję budowy Pałacu Kultu 
ry i Nauki została wyproduko- 
wana na długo przed wyznaczo 
nym terminem. 

Fabryka konstrukcji metalo- 
wych w m. Kulebaki: wykonała 


i wysłała do Warszawy partię 
dźwigów. 


Ob. ob. Urbańczyk i 


W związku ze zwołanym do War- 
szawy II Ogólnopolskim Kongresem 
Obrońców Pokoju, odbyła się 21 bm. 
dzielnicowa konferencja obrońców 
pokoju dzielnicy Łódź-Fabryczna. 


Po wysłuchaniu referatu ob. Dzi- 
kowskiej wywiązała się ożywiona dy 
skusja, 

— Odpowiedzią naszej załogi na 
knowania podżegaczy wojennych bę- 
dzie czyn produkcyjny — powiedzia- 
ła m. in. ob. Sierakowska. — Na 
cześć Kongresu załoga zakładu „B“ 
ZPB im. Stalina zobowiązała się wy 
produkować do końca miesiąca 10 tys. 
kg. przędzy ponad plan.. 


— Nie ma chyba ojca i matki, któ 


prezentowani przez surowego, chmur 
nego, ale uczciwego chłopa Vao. 


elektrowni wodnej Ii 


rzy nie pragnęliby szczęścia i pokoju 
dla swych dzieci — mówił ob. Dziu- 


TT R TT TT TT TT W 


m, Lenina 


Czynem utrwalimy pokój... 


Robotnicy Z ZPB im. Stalina 


wytrwale będą stać na straży pokoju 


Karpiński delegatami 


na Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie 


ba. — Nie ma na Zachodzie człowie= 
ka, który w imię interesów garstki 
kapitalistów chciałby iść na rz 


— Wszyscy stańiemy w jednym 
szeregu obrońców pokoju — stwier 
dził przedstawiciel ZMP Król. Ca- 
ła młodzież zakładu „A“ uczci Kon- 
gres czynem produkcyjnym, włącza= 
jąc się do podejmowanych zobowią- 
zań. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej postanawiają stać wytrwale na 
straży pokoju. 

Na zakończenie konferencji doko- 
nano wyboru delegatów na II Ogólno 
krajowy Kongres Obrońców Pokojus 
Delegatami wybrano jednogłośnie 
dyr. ZPB im. Stalina posła na Sejm 
ob. Urbańczyka oraz sekretarza Ko- 
mitetu Dzielnicowego Obrońców Po- 
koju dz, Fabryczna ob. Stanisława 
Karpińskiego. 6) 


Rozwija się 
łódzka organizacja 


TPP-R 


Dnia 20 bm, w sali Zarządu 
Grodzkiego TPP-R odbyła się nara 
da delegatów z terenu Łodzi na IV 
Krajowy Zjazd TPP-R, który odbę 
dzie się w dniach 6—7 grudnia br. 

Nasi delegaci, jak wykazała nara 
da, pojadą na Zjazd nie z pustymi 
rękoma — zawiozą oni meldunki po 
ważnych osiągnięć łódzkiej organiza 
cji TPP-R, jak wzrost liczebny or 
ganizacji i wzmożenie aktywności 
jej człcpków. img) 


STR. 4 - 


Serdecznie powitala Lódź 


zespół gimnastyczek FSGT| 


W punktacji indywidualnej Rakoczy i Kurzanka na pierwszych miejscach 


pereso: bardzo długo grzmiały 
oklaski, którymi publiczność wi 
tała wkraczające na salę żeńskie zes 
poły gimnastyczne FSGT i Włóknia 
rza. Publiczność łódzka pamięta do 
brze zespół FSGT z poprzedniego 
pobytu w naszym mieście, a ponie- 
waz skład drużyny jest niemal ten 
sam, więc rozpoznano znajome twa 
rze. 


[e 


NIEDZIELA, 23 LISTOPADA 
1215 Poranek symfoniczny. 13.15 Felie- 
ton. 13.30 Program lokali 15.15 Dla 
dzieci — słuchowisko pt. ,, 
ce". 16.00 Baletowa muz: 
16.15 Koncert masowy. 17.15 Koncert. 17.55 
Chwila poezji, 18.00 Audycja literacka. 
19,30 Melodie taneczne. 20,00 Koncert 
Chopinowski, 20.30 „Na fali humoru 1 
satyry". 21.15 Felieton. 21.30 Muzyka 
taneczna. 22,00 Wiadomości sportowe z 
całej Polski, 22,40 „Wieczorna serenada”, 
23.10 Koncert popularny, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejsze] nocy dyżurują. następująco 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pablanici 
218. Jaracza 32, 50, 
blewskiego Kopernika 26, Piotrkow- 
ska 67, Plac Kościelny 4 1 Al. Kościuszki 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. Krze- 
mieniecka 2. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Im. St Jaracza — „Rewizor” — 19 

Powszechny — „Z'iskry rozgorzeje pło- 
mien" 

Maly — „Domek” |trzech dziewcząt" — 


Stalina 


ZU 


muzyczny — „Słomkowy kapelusz" 


żydowski — „optymistyczna trag 
19.18, premie! 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko* — 13 


KINA 


BAŁTYK — Nauczyciel — 14, 18, 18, 20 

GDYNIA — Festiwal Filmów Dokumen- 

talnych: — Mongolia — republika lu- 
dowa — 14, 17, 18, 19; Córka marynarza 
Program dla najmłodszych — 

13, 15, 16 

Legitymacja partyjna — 15.30, 


MŁODA GWARDIA — Górą, drięwzęta 


= 20. 


14, 16, 18, 20 
MUZA >” Aleksander Newski — 16, 18, 


PIONIER — Ostatnia noc — 15, IT, 19 
POLONIA — Nauczyciel — 14.30, 164 


10.30, 20.: 
PRZEDWIOŚNIE — Express Moskwa — 
Ocean Spokojny — 16, 18, 20 
REKORD — Dziewczyna u żródła — 18, 20 
etu — 16, 18, 20 


18. 
y dorożkarz — 


ŚWIT — Arinka — 16, 1 

TATRY — Opowieść o prawdziwym ezto- 
wieku — 15, 18, 20 

WISŁA — Trafiła kosa na kamień — 14, 
17, 20 (film grany tylko 1 dzień — w 
wersji radzieckiej) 

WŁÓKNIARZ — Niezapomniany rok 1919 
— 14.18, 16.30, 18.45, 21 

WOLNOŚĆ — Niezapomniany rok 1919 — 
15.30, 17.45 (na seans o godz. 13.15 — 
wszystkie miejsca po zł 1,35; o godzą 20 
seans zamknięty) 

ZACHĘTA — Biyskawica — 16, 18, 20 
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Wró- |nej również przypadły <zawodnicz- 


» |za przesłane pozdrowienia z obozu szko- 


Gdy przebrzmiały dźwięki „Mię- 
dzynarodów!i", przedstawiciel ZS 
Włókniarz wygłosił przemówienie 
powitalne, w którym podkreślił, że 
zawodów tych nie można trakto- 
wać tylko z punktu widzenia sporto 
wego, są one bowiem jednym z og- 
niw w łańcuchu naszych wysiłków 
zmierzających do utrzymania pokoju. 
Po wymianie przez zawodniczki wią 
zanek kwiatów przystąpiono do wy 
konania programu zawodów. 

Miłą niespodziankę sprawiła 'pu- 
bliczności obecność w drużynie Włó 
kniarza naszej mistrzyni Heleny Ra 
koczy. Program zawodów obejmo- 
wał ćwiczenia na równoważni, porę 
czach, skok przez konia oraz ćwicze 
nia wolne. 

Polki bezsprzecznie górowały nad 
swymi przeciwniczkami płynnością 
i swobodą wykonywanych ćwiczeń. 
W poszczególnych ćwiczeniach wi- 
dzieliśmy niektóre nowe _ elementy, | 
przez co repertuar ich był bogatszy. | 

W drużynie Włókniarza najlepiej 
wypadły: Rakoczy i Kurzanka, która 
w ostatnim roku poczyniła duże po 
stępy. One to zajęły w punktacji in 
dywidualnej dwa pierwsze miejsca. 
Po trzech konkurencjach dwa dal- 
sze miejsca w punktacji indywidua! 


kom Włókniarza. 

Najlepsza w drużynie francuskiej 
okazała się Gally, natomiast olim- 
pijka Fanara sprawiła do pewnego 
stopnia zawód, gdyż wyprzedziły ją 
również Voilot i Richardot. Ta ostat 
nia zdobyła sobie wczoraj szczegól- 
ną sympatię widowni. 

W ćwiczeniach na równoważni w 
punktacji pierwsza była Rakoczy — 
9,80 pkt. przed Kurzanką — 9,75 p. 
i Marcińczak — 9,50 p. W drużynie 
FSGT: 1) Gally — 9,35 p. 2) Voilot 
— 9,20 p. 

W ćwiczeniach na poręczach: 1) 
Rakoczy — 9,95 p. 2) Kurzanka — 
9,85 p. W FSGT 1) Gally — 9,70 p., 
2) Voilot — 9,55 p. 

W skoku przez konia: 1) Rakoczy 
9,95 p, 2) Wcisło — 9,80 p, 3) 


Lotników i. skoczków 


szkoli Liga Lotnicza 


Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej rozpo- 
czął przyjmowanie zapisów na szkolenie 
lotnicze, silnikowe, szybowcowe, spado- 
chronowe I i II stopnia oraz na pomoc- 
ników meqjaników lotniczych. 

Jntoriiacji ipargag3: zocóowze «> 
dziela Zarząd Oddzial m. Łodzi, ul. 
Piotrkowska 117 (prawa slieyza). 

Kto chce przejść wyszkolenie lotnicze w 
przyszłym roku, musi już teraz złożyć 
podanie o przyjęcie, gdyż jest to jedy- 
ny kurs szkoleniowy przewidziany w 
1853 r. 


Odpowiedzi Redakcji 


CZYTELNIKOWI Z POZNANIA, Po- 
dajemy adres Moderówny: Oliwa, Al. 
Sprzymierzeńców 22, Halina Lenkowska- 
Ławrynowicz, 

CZŁONKOM KS SPOJNIA W RADOM- 
SKU, Musicie na pewien czas uzbroić się 
w cierpliwość. Wkrótce opiekę nad wa- 
mi obejmie tworzące się nowe zrzeszenie 
sportowe pod nazwą „Start“, któremu 
będziecie podlegali. 

SĘDZIOM ŁÓDZKIM ŁKKF (| WKKF 


leniowego w Czerwieńsku dziękujemy. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Czchlewska — 9,70. W zespole FSGT 
— 1) Richardot — 9,80 p., 2) Voilot 
— 9,70 p., 3) Gally — 9,55 p. 

W ogólnej punktacji zawodów po 
trzech konkurencjach prowadzi zes- 
pół _ Włókniarza w stosunku 
171,90:166,30 punktów. Ze względu 
na to, iż zawody przeciągnęły się 
niemal do północy wyniki ostatniej 
konkurencji — ćwiczenia. wolne — 
podamy w dniu jutrzejszym, jak 
również ostateczną punktację zawo- 
dów. 


Jakie będą wyniki narady roboczej? 


Awans i 


podstawową zasadą 


KSPERYMENTALNY sposób 
przeprowadzenia rozgrywek 
mistrzowskich dojrzał do rozmiarów 
problemu wymagającego rozwiąza- 
nia, Tym zadaniem zajmie się zwo- 
łana na poniedziałek 24 bm. w War- 
szawie narada robocza, w której 
wezmą udział przewodniczący: sekcji 
piłkarskich wszystkich WKKF. 
Terenowi działacze sportowi wy- 
stąpią na tej naradzie z wnioskami 


Gimnastycy ZSRR 


wystąpią w Berlinie 

Do Berlina przybyła 24-osobowa 
ekipa gimnastyków radzieckich z 
mistrzami olimpijskimi Czukarinem 
i Gorochowską na czele. 

Sportowcy radzieccy odbędą wspól 
ne treningi z gimnastykami z NRD 
oraz wystąpią w kilku imprezach 
propagandowych. 


K łe i ki 
ło, gdzie i kiedy 

W sobotę i niedzielę, 22 i 23 bm., 
odbędą się w Łodzi następujące im- 
prezy sportowe: 

SOBOTA 

Koszykówka. Finałowe spotkania 
kół uczelnianych AZS w sali MDK, 
godz. 19. 


NIEDZIELA 

Koszykówka. Spójnia (Łódź) — 
AZS (Warszawa) mecz o mistrzostwo 
I ligi, sala MDK, godz. 17. 

Mistrzostwa klasy wojewódzkiej 
męskie i żeńskie. Sala przy ul. Za- 
kątnej, od godz. 9 Włókniarz I — 
Ogniwo, Stal — Kolejarz (męska) 1 
Ogniwo — Włókniarz I (żeńska). Sa- 
la Spójni w Helenowie, od godz. 9 
GWKS — Unia, AZS — Spójnia 
(męska) i Spójnia — Unia (żeńska), 

Boks. CWKS — OWKS (Lublin): 
mecz o mistrzostwo I ligi, hala na 
Widzewie, godz. 12 poprzedzony 
przedmeczem GWKS — Gwardia o 
mistrzostwo klasy wojew. godz. 10. 

Piłka nożna. Widzew — Kolejarz 
mecz o miejsce w II lidze na boisku 
Widzewa o godz. 13. 

Motocyklizm. Moto-cross Budowla 
nych, start o godz. 11 na Rudzkiej 
Górce. 


spadek 


mistrzostw piłkarskich 


ilustrującymi interesy piłkarstwa, w 
których sekcja piłkarska GKKF nie 

| zawsze była dostatecznie zoriento- 
wana. 

Łódzcy przedstawiciele WKKF ! 
ŁKKF podzielą się z obradującymi 
swymi spostrzeżeniami i zgłoszą rów 
nież szereg wniosków, które — ich 
zdaniem — powinny przyczynić się 
do zwiększenia atrakcyjności roz- 
grywek i podnieść poziom piłkar- 
stwa, 

Projektują oni przede wszystkim 
przywrócenie zasady spadku i awan- 
su w klasach niższych jako podsta- 
wy nowego systemu spotkań o mi- 
strzostwo. Poza tym przedstawicie- 
le WKKF są zdania, że rozgrywki 
mistrzowskie należałoby podzielić na 
dwa okresy: jesienny i wiosenny z 
tym, że powinny być one ukończo- 
ne w czerwcu. W warunkach terenu 
woj. łódzkiego w klasie I należy 
utworzyć dwie grupy po 8 drużyn w 
każdej, a zaliczyć do niej te zespo- 
ły, które w minionym sezonie wyka- 
zały największą żywotność. W kla- 
sie II powinny się znaleźć 24 zespo- 
ły, a pozostałe — około 50 — zali- 
czyć do klasy III. Z każdej grupy 
dwie najsłabsze drużyny spadałyby 
do klasy niższej, a na ich miejsce 
wchodziłyby dwie najlepsze druży- 
ny. ń 

W opracowanych wnioskach przez 
delegatów łódzkich przewiduje się 
rozgrywki drużyn juniorów i tramp 
karzy w okresie maj — październik. 
Wreszcie zwraca się uwagę na ko- 
nieczność ujednolicenia systemu kar 
nakładanych na zawodników. 


Masowymi turniejami 
sportowcy ZS Spójnia 
uczczą Miesiąc przyjaźni 


W sobotę, 22 bm., rozpoczyna się 
w Helenowie o godz. 16 masowy tur 
niej siatkówki i koszykówki męs- 
kiej i żeńskiej dla drużyn kół spor 
towych należących do ZS Spójnia. 

Turniej ten zorganizowano w ra- 
mach obchodu Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej, Jedno- 
cześnie odbędzie się również maso- 
wy turniej tenisa stołowego dla za 
wodników ZS Spójnia. 


Finałowy mecz rewanżowy o mistrzo- 
stwo Polski w piłce nożnej między ze- 
społami bytomskiego Ogniwa | chorzow: 
skiej Unii zakończył się wynikiem zero- 
wym. Ponieważ pierwsze spotkanie wy- 
grała Unia w stosunku 7:0, tym samym 
została mistrzem Polski, ' powtarzając 
swój zeszłoroczny sukces. 


Na zdjęciu: fragment ostatniego spot- 


«fania rozerranego na zpinietosym bot- 


CAF — fot, Seko 


Pierwsza w Polsce 
szkoła lekkoatletyczna 


powstała w Bydgoszczy 


W Bydgoszczy otwarto przy Za- 
rządzie Woj. ZS Gwardia pierwszą 
w Polsce lekkoatletyczną młodzieżo- 
wą szkołę sportową. 

Szkoła powstała dzięki realizacji 
zobowiązania ZS Gwardia podjętego 
dla poparcia Programu Frontu Na- 
rodowego. Kierownikiem szkoły zo 
stał absolwent AWF (Warszawa) — 
T. Zawadzki, a wykładowcami będą 
między innymi znani trenerzy i Za- 
wodnicy, jak Biniakowski, Masłow- 
ski i Weinberg. 


ZAWIADOMIENIE 


Dyrekcja MHD Łódź-Północ, 
zawiadamia wszystkie instytu- 
cje, i organizacje, że zamówie- 
nia na choinki świetlicowe moż 
na zgłaszać do dnia 1.XII. 1952 
r. do w-w dyrekcji przy ul 
Kościelnej 6 (sekretariat). 

15476-g 
2 


Pracownicy poszukiwani 


Szlitterzy, trezerów, pomoc palaczy, sma= 
rowników, tkaczy, prządki, przewijacz- 
ki, uczniów na tkalnię i przędzalnię, ro 
botników do warsztatu mechanicznego t 
nie wykwalifikowanych zatrudnią nae 
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawetnia- 
nego im. F. Dzierżyńskiego, Łódź, 
Piotrkowska” 293-205. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny, 2987. K 


A 


Inżynierów - chemików 1 techników- 
chemików oraz robotników nie wykwa. 
liftcowanych, gospodarczych, 

towych zatrudnią natychmiast 
kłady Przemysłu Barwników „Boruta 
w Zgierzu, ul. A. Struga 30. Zgłoszenią 


osobiste przyjmuje dział personalny. 
K 


ślusarzy - monterów na maszy- 
my, przędzalnicze. zatrudnia. natychmiast 
Zgierskie Zakłady Remontu Maszyn 
Przemysłu _ Włókienniczego w Zgierzu, 
ul. Dąbrowskiego 15-17. Zgłoszenia 050- 
biste przyjmuje dział personalny." 2080-K 


Stolarzy do Zgierza | Ozorkowa zatrudnią 
natychmiast Zgierskie Zakłady Przem, 
Teren. Zgierz, ul. Gen. Sikorskiego NT 3. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekcja per 
sonalna, 3009-56 


KAUNIERZ. KOŻNIEWSKI 


— Jeżeli w ogóle tam były? — Marek 
nie chciał okazać mniej odwagi, niż to so 
bie uplanował. Od razu wskoczył głową 
w pełny nurt. 

— Niby, że was nabrałem? Co? 

— Ech, szefie! Znacie pewnie taki ry- 
sunek, jak woźnica na końcu długiego ba 
ta przywiązał trochę siana i z kozła ki- 
wa tym osłu.przed pyskiem. Zwierzę i- 
dzie naprzód, bo głodne, a siano furt — 
przed nim i przed nim... 

— Te dolary na Miodowej to takie sia- 
no przed pyskiem, żebyście biegli na- 
przód? 

Brak odpowiedzi. 

— Stary jesteś, a gadasz jak szczeniak. 
Ile lat razem pracujemy? 

— No, dwa... 


— No, nie. 

— Ale teraz Jacek desperacko 
wdarł się w rozmowę — żądacie od nas 
rzeczy niemożliwych. Rzeczywiście. Lu- 
tek nam stale grozi, a przecież my po pro 
stu nie możemy. Nad nami wisi popraw- 
czak albo i jeszcze gorzej... 

Zenon machnął ręką. 

— ..tak, gorzej. Rzeczywiście. Może 
zwyczajne więzienie. My wcale nie chce 
my się tam dostać. Z biletami teatralny- 
mi rzecz niewykonalna, to inaczej niż w 
kinach. A z PDT, to ciotka od siebie nie 
chce gadać, a poinformowana, o co cho- 
dzi, wywaliłaby mnie z domu. Rzeczy- 
wiście. Tak źle i tak niedobrze. 

— Miesiąc równy mordowałem się 
próżno, darmo, przy tej cholernej rozbiór 


— Nabrałem was kiedy przez ten czas? |ce, żeby choć guzik jaki... 


48) | 


— Aha! Więc wam chodziło, jedynie o 
ro, że zadania są zbyt trudne czy niemo- 
żliwe do wykonania. Nie jestem sędzią, 
przed którym trzeba się chować. — „Szef” 
zarechotał sztucznie. — Do mnie zawsze 
można przyjść i zameldować, co na ser- 
cu leży-: „Szefie, za trudne!”. Pogadamy, 
ustalimy, może zmienimy. — Głos Zeno- 
na, porozumiewawczy, dobrotliwy, z lek 
kim odcieniem szyderstwa, raptem przy- 
brał ron ostry. — Lutek! Powiedz ro, 
czy tylko o to kolegom chodziło? Ty 
wiesz. 

— Szefie, ja tam skarżyć nie lubię, ale 
wszyscy mamy jedno na uwadze. Spra- 
wę — jak mówią Francuzi. I ja wobec 


tego muszę powiedzieć, że wtedy wie- 
czorem w Małpim Gaju nie tylko roz- 
chodziło się o kina, Miodową czy domy 
towarowe. Oni — odciął się zgrabnie od 
kolegów — oni w ogóle już mieli dość 
pracy i nawet odgrażali się. 

Przedstawienie było dobrze wyreżyse- 
rowane. W tym momencie trzech adiu- 
tantów tak poruszyło dłońmi w swych 
prawych kieszeniach, jakby gotowali re- 
wolwery. 

— To prawda? 

_— Lutek był wtedy po przedstawieniu 


bardzo zdenerwowany i.. i zrozumiał 
nieco więcej, niż myśmy mówili. — Ka- 
zek uznał, iż dawna znajomość z Zeno- 
nem upoważnia go do pertraktacji. — 
Musicie jednak, szefie, wziąć pod uwa- 
gę i nasze położenie. Zresztą, jeżeli nas 
złapią na nowo, to nie wiadomo, czy wy 
kręcimy się tak łatwo, a wtedy i wasze 
bezpieczeństwo... > 

— Grozisz? 

— Boże broń! Tylko my sprzed roku i 
my obecnie — to inni chłopcy. Wtedy — 
zupełnie swobodni, teraz — skazani i ob- 
serwowani. Należy być bardzo ostroż- 
nym. A Lutek przesadził. 

— Albo wy teraz inaczej śpiewacie. 
Zresztą nie tak bardzo inaczej. To two- 
je „ostrzeżenie” to znaczy naprawdę: od- 
czep się od nas i daj nam spokój, gdyż 
boimy się mamra! 

— Ech, nie — mruknął Kazek bez ani- 
muszu. 

— Mam rację! A czy zastanawialiście 
się przedtem, po co to wszystko? Zdaje 
się wam, że ja jestem taki sam jak i wy: 
Że myślę wyłącznie o dniu dzisiejszym i 
o bezpieczeństwie własnym. o nie, ko- 


[D.en.) | 
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Łodzianie wybiera; 
delegatów 

ne Ogólnopolski Kongres 

Obrońców Pokoju 


Dnia 30 listopada odbędzie 
się w Warszawie. II Ogólnopol- 
ski Kongres Obrońców Pokoju 
zwołany przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju, Na Kongre- 
sie tym wybrani zostaną m. in. 
delegaci na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu, któ 
ry wyznaczony został na 12 gru 
dnia br. 

Obecnie w Łodzi odbywają 
się konferencje dzielnicowych 
komitetów obrońców pokoju, na 
których wybrani będą delegaci 
na Kongres Warszawski. 

Poszczególne konferencje od- 
będą się w następujących termi 
nach: 

Dzielnica Górna-Prawa — 22 
bm. o godz. 14 w świetlicy za- 
kładów im. Kunickiego, ul. Piotr 
kowska 204. 

Dzieln. Górna — dnia 22, go- 
dzina 14, w świetlicy zakładów 
im. Dzierżyńskiego, ul. Piotr- 
kowska 293-5. 

Dzieln. Śródmieście — dn. 22, 
gódz. 14.30, w świetlicy PDT, ul. 
Piotrkowska 60-62, 

Dzielnica  Śródmieście-Prawa 
— dn. 22, godz. 16, w świetlicy 
CBT, ul. Andrzeja 19-21. 

Dzieln. Ruda Pabianicka 
dn. 22, godz. 17, w świetlicy za« 
kładów im. Armii Ludowej, ul. 
Pabianicka 184-186. » 

Ipzieln. Bałuty — dn. 22, godz. 
18, w Świetlicy przy ul. Ciesiel- 
skiej 8 


Drein, Widzew. — dn. 24, go || 


dzina 16, Pl. Zwycięstwa 2. 

Dzieln, Staromiejska — dn. 24, 
godz, 17, w świetlicy Prezydium 
WRN, ul. Ogrodowa 15. 

Dzieln. Śródmieście-Lewa — 
dn. 24, godz. 17, w lokalu Zarzą 
du Dzieln. ZMP, ul. Kilińskiego 
124. 

Dzielnica Górna-Lewa — dn. 
25, godz. 16.30, w świetlicy Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych, ul. 


' Piotrkowska 232. 


pnia n wm. adhrakt Kiinid Neamate- 
boicznej Akademii Medycznej w War- 
szawie dr Pongowska-Wawczyńska wy- 
głosi odczyt pł. „O pierwotnia prze- 
wickłym zośćea stawowym”, 

Odczyt odbędzie się w Wydziale Zdró- 
wia przy ml. Parkowej b, e goar, 11, 

` 


© uruchomili stołów 


bienia sami rodzie: 


skonałe wyniki w nauce. 


mitetu. ž 


szkoły. Radosny gwar panuje 

na korytarzach. 
— Dla mnie ten hałas jest miły — 
mówi przewodniczący komitetu ro- 
dzicielskiego, Stefan  Kasznicki, 


Zima 

przyjdzie wcześnie 
więc pora. 
przejść kurs 
narciarski 


Pstrągi rozpoczęły swą coroczną 
wędrówkę w górę potoków na tar- 
liska o kilka tygodni wcześniej niż 
zwykle. Doświad 
czeni rybacy za- 
powiadają w 
związku z tym 
wczesną zimę. Z 
prognozy tej naj 
bardziej cieszą 
się narciarze... 
Cieszą się i za- 
bierają do pra- 
cy. M. in. TV o- 
kręgowa komisja 
narciarska PTTK 
w Łodzi organizu 
s je przed sezonem 
zimowym teoretyczny kurs narciar- 
ski. Wykłady na temat tecbniki jaz 
dy, historii narciarstwa i turysty- 
ki narciarskiej będą się odbywały 
dwa razy w tygodniu w poniedział- 
ki I piątki w godz. od 19 do 21. 

Amatorzy „białego szaleństwa” mo 


pnia żz bm. o godz. 11, etwarta rosta- 
nie w 1 Zakładzie Specjalnym przy ul. 
Wróblewskiego 10», wystawa prac pem- 
sjonarinszy zakładów opieki 1 zakłađi 


specjalnych, - 


gą więc przed wyjazdem na wcza- 
sy zimowe uzupełnić swe wiadomoś 
ci narciarskie. Zapley przyjmuje 
bluro PTTK, Piotrkowska 70. 


8 lat więzienia za umyślne manko 


B. właściciel 


rozlewni win 


okradał skarb państwa na stanowisku 


Dnia 20 listopada br. Sąd Woje- 
wódzki dla miasta Łodzi rozpatrzył 
w trybie doraźnym sprawę Edwar- 
dr Kąpielskiego, byłego kierownika 
sklepu spożywczego nr 328 MHD, 
oskarżonego o rozmyślne spowodo- 
wanie manka w kasie sklepu w kwo 
cie 109.127,08 zł, 


Oskarżony od 1947 roku do lutego 
br. był właścicielem rozlewni win w 
Łodzi. W kwietniu br. widząc, że 
jego przedsiębiorstwo nie przynosi 
już zbyt wysokich zysków, postano- 
wil dostać się na stanowisko kie- 
rownika sklepu spożywczego MHD 
nr 328 przy ulicy Stalina 52. 


` Przewód sądowy wykazał, do eze- 
go jest zdolny wróg klasowy, który 
na skutek braku czujności dopuszczo 
ny jest do pełnienia tak odpowie- 
dzialnej funkcji w handlu uspo- 
tecznionym. 


Kąpielski traktował sklep nie ja- 
kò miejsce pracy. lecz po prostu ja- 
ko swe własne przedsiębiorstwo: z 
magazynu urządził sobie spelunkę, 
w której podejmował kolegów skle- 
pową wódką | sklepowymi zakąska- 
mi. Niektóre bardziej poszukiwane 
na rynku artykuły spożywcze ukry- 
wat przed klientami, a później sprze 
dawał je znajomym. I tak m. in. 
11 maja br. przywłaszczył sobie 100 
kg cukru, 3 pudełka landryn, 7,5 | 
wódki — i następnie sprzedał to 
wszystko po spekulacyjnych cenach. 


kierownika sklepu MHD 


Następstwem tej rabunkowej go- 
spodarki było wielkie manko. 
Sąd w motywach wyroku położył 
szczególny nacisk na to, iż oskarżo- 
ny dopuścił się manka rozmyślnie, 
mając na uwadze nle dobro sklepu 
państwowego, lecz dążenie do osią- 
gnięcła jak największego zysku dla 
siebie kosztem państwa. 
Sad skazał Kąpielskiego na ke 

"(gal 


JANKES: — A pod względem mo 


Czy wiecie, że w Nowym Jorkn wy 
padają po dwa samochody na każ- 
dego mieszkańca? 

WACER: — Zauważyliśmy. ` Zza 
rogu ulicy... 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


© zradiofonizowali szkolę 
© przebudowali ruderę na świetlicę 


kę 


O tym wie każdy, że wyniki nauczania w szkołach są zależ- 
ne nie tylko od n: uczycieli. Mają tu niewątpliwie dużo do zro- 
Jak wykazuje życie — uczniowie szkół, 
w których dobrze pracują komitety rodzicielskie, osiągają do- 


Na terenie Łodzi jednym z najlepiej pracujących komitetów 
jest komitet rodzicielski w III szkole TPD, mieszczącej się przy 
ulicy. Sienkiewicza 46. Przyjrzyjmy się z bliska pracy tego ko- 


ESTEŚMY właśnie na terenie] — Jeśli bowiem dzieci są wesołe, 


to znaczy, że jest im dobrze, a prze- 
cież o to nam chodzi... 

— Chcemy stworzyć uczniom jak 
najlepsze warunki nauki. Zradio- 
fonizowaliśmy szkołę opowia- 
da przewodniczący komisji pedago- 
gicznej przy komitecie rodzicielskim, 
Franciszek Kwaśniak. — Trzeba za 
znaczyć, że wiele w tym jest zasłu- 
gi ojców, którzy są elektrykami. 
Własnymi siłami założyli oni insta- 
lację. Nasza młodzież jest bardzo za 


„Jałowolona i dumna z: tego radiowe- 


zła: codziennie nadaje komunikaty, 
wygłasza pogadanki na tematy nau- 
kowe i polityczne, urządza audycje 

— A rodzice - murarze też nie po- 
zostali w tyle — dodaje ob. Kasznic- 
ki. — Starą ruderę stojącą w podwór 
ku przebudowali na piękną Świetli- 
cę... W ogóle rodzice robią wszystko. 
by zapewnić dzieciom jak. najlepsze 
warunki nauki. Trzeba też powie- 
dzieć o stołówce, która wydaje dzien 
nie około 300 obiadów. Jest to wiel- 
kie udogodnienie dla dzieci, których 
oboje rodzice pracują i stołują się 
poza domem. Matki po przyjściu z 
pracy nie muszą natychmiast zabie- 
rać się do gotowania. Na stołówkę 
wydajemy około 50 procent naszego 
budżetu... 

— No dobrze, ale skąd bierzecie 
fundusze na to wszystko? — pytam. 

— Nic nam z nieba nie spada — 

odzywa się żartobliwie ob. Kwaś- 
niak. — Mamy specjalną komisję 
imprezową przy komitecie. Urządza 
ona co miesiąc „podwieczorki bez 
mikrofon! poza tym — imprezy 
sportowe i zabawy, a dochody z te- 
go wszystkiego przeznaczamy na re 
monty szkoły, kolonie letnie, stołów 
kę, na organizowanie różnych roz- 
rywek dla dzieci itp. Oczywiście, 
pieniądze — to jeszcze nie wszystko. 
Wiele mamy do zawdzięczenia sa- 
mym rodzicom. Bo czy na przykład 
stołówka stałaby na tak wysokim 
poziomie, gdyby nie ofiarność takich 
matek, jak: Marczyńska, Niemyska, 
Kałużewska lub Orzeł? Mamy w ko 
mitecie rodzicielskim stu aktywnie 
pracujących rodziców, a w przyszło 
Ści będzie ich jeszcze więcej... 
— Powiedzieliście już nam o ma- 
tórialnej opiece komitetu nad ucz- 
niami Powiedzcie nam coś o pomo- 
cy w samej nauce i walce o wyniki 
nauczania. 

— Komitet rodzicielski — mówi 
ob. Kasznicki — jest podzielony na 
poszczególne komisje. Za dobrę wy 
niki nauczania jest odpowiedzialna 
komisja pedagogiczna. 

— Dążymy do tego, by rodzice 
mogli jak najwięcej wiedzieć o po- 
stępach swych dzieci — stwierdza 
ob. Kwaśniak. — Ojcowie i matki 
często bywają na lekcjach i w ten 
sposób widzą najdokładniej, jak u- 


toryzacji u nas jest raj na ziemi. | maj: 


czą się i zachowują ich dzieci. Poza 


JANKRES: — Was się żarty trzy- 
a mówię serio. Każdy może 
kupi obie za kilkaset dolarów uży 
wany wóz. Możecić zapytać pierw- 
szego lepszego przechodnia. 
WACEK: — Warto się przekonać... 


[pi 


Rodzice robią wszystko 


aby zapewnić swym dzieciom dobre warunki i szybkie postępy 
Il TPD przykładem dla innych komitetów! 


tym istnieją specjalne trójki rodzi- 
ców, odpo! zialne za wyniki po- 
sżczególnych klas. Mamy również zor 
ganizowane przez szkolne Koło ZMP 
samokształcenie, na którym lepsi 
uczniowie pomagają słabszym, oraz 
komplety, na któ naucz, 
ciele wespół z ucznia 

iejsze zagadnienia. 
my sobie, że w naszej 
szkole muszą całkowicie zniknąć 
dwójki. Dzięki ścisłej współpracy 
rodziców z nauczycielstwem, dzięki 
wspólnym naradom z uczniami osią 
gnęliśmy m. in. to, że wszyscy ucz- 
niowie 11 klasy zdali w ubiegłym ro- 
ku szkolnym maturę! 
A absolwenci nasi są przodowni- 
kami na wyższych uczelniach. Do- 
wodem tego są liczne listy przysy- 
łane przez kierownictwa uczelni. 
Ostatnio Politechnika Łódzka nade- 
słała podziękowanie za dobre wy- 
chowanie i. należyte przygotowanie 
do studiów... 


Ti poszczycić komitet ro- 
dzicielski w III szkole TPD w 
Łodzi. 

Trzeba, by nowopowstałe ko 
mitety rodzicielskie w innych 
szkołach w bieżącym roku szkol 
nym dołożyły wszelkich starań, 
by móc poszczycić się podobny- 
mi osiągnięciami. 

Zwłaszcza zaś powinien posta 
rać się o to komitet w szkole 
TPD nr 10 przy ul. Wólczańskiej 
121, który działał bardzo słabo 
w ubiegłym roku, oraz komitet 
w Liceum  Ogólnokształcącym 
nr 2 przy ul. Targowej 63, który 
w ciągu całego ubieglego roku 
nie dawał znaku życia. 

(ga!) 


z miasta 


Ludzie przyszli, 
bilety wyszły... 


Łodzianie z uznaniem powitali ihi- 
cjatywę „Orbisu”, który przed kilku 
miesiącami wprowadził w swej pla- 
cówce przy ul. Piotrkowskiej 65 
przedsprzedaż biletów do wszystkich 
teatrów łódzkich. 

Niestety, nie zawsze można te bi- 
lety dostać, 

Jak nas informuje „Orbis”, teatry 
wydają codziennie pewną, bardzo 
małą ilość biletów, które natychmiast 
łodzianie wykupują. 

„Zdarzają się też dni, że „Orbis” 
nie otrzymuje wcale biletów. Wy- 
jątkiem jest jedynie teatr „Powszech 
ny”, który dostarcza bilety regular- 
nie. $ 
Sprawę tę powinny teatry łódzkie 
natychmiast uregulować. 

Nie po to „Orbis" zatrudnił spe- 
cjalnie kasjerkę, by... informowała, 
że niestety, biletów nie ma... (u) 


... 


WACER: — Halo, obywatelu: Po 
dejdźcie bliżej, chcieliśmy was o coś 
zapytać... 

OB.: — Słucham... 

WACEK: — Czy możecie sobie ku 
é na własność taki samochód? 


akimi oto wynikami może, 


Prosimy o zasłony 
Chodzimy na zastrzyki do 
zdrowia przy ul. Gdańskiej nr 21. Od- 
bywa się to w pokoju nr 14, którego 
okna niczym nie ostonięte wychodzą 
na pobliski ruchliwy dom. 

Jest to bardzo krępujące dla pacjen 
tów, gdy rozebrani — bywają obiek- 
tem obserwacji przechodniów. 

Czy nie przydałby się odpowiedni 
zastrzyk i wydziałowi gospodarcze 
mu ośrodka, który by spowodował, że 
stosowanie zabiegów odbywało by 
się w bardziej sprzyjających wa- 
runkach, beż narażania pacjentów ną 
przykrości? 


G. R.i W. St. 


ŁÓDŹ 


wMIESIĄCU 
PRZYJAŹNI 


m 


Pimy radzieckie wyświetlane na 
ekranach naszych kin w ramach 
V Festiwali Filmów Radzieckich 
€leszą się olbrzymim zaintereso- 
waniem. 

Na rdjęciu: jeszcze chwila 1 mały 
Janek przeniesie się w czarodziejski 
świat pajki, Filmy rysunkowa to 
wielka radość dla dzieci... 


FM Zarząd Grodzki TPP-R w 
Łodzi oraz „Polskie Radio" urzą 
dzają 25 bm. w sali Filnarmo- 
nii wieczór pieśni i muzyki. U- 
dział wezmą: chór i orkiestra 
Polskiego Radia, orkiestra man- 
dolinistów pod dyr. E. Ciuksz; 
W. Kuźmieńska, M. Przybylska, 
K. Nyc 1 M. Marchut. 

Początek wieczoru o godz. 18. 

* * 


B O przyjaźni dwóch wiel- 
kich wieszczów Puszkina i Mic- 
kiewicza wielu interesujących 
szezegółów dowiecie się z mon- 
tażu słowno - muzycznego pt. 
„Mickiewicz — Puszkin“, który 
odbędzie się dnia 22 bm o godz. 
19 w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki, 

. 


. 
-E „Sojusz i pomoc ZSRR 
gwarancją naszej niepodległości” 
— odczyt na ten temat wygło- 
szony zostanie dnia 23 bm., © g0 
dzinie 10 w sali ZG Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego 
przy ul. Sienkiewicza 13, I pie- 
ro, 


Po odczycie wyświetlany bę- 
dzie film. 


OB.: — Nie. Przede wszystkim te 
go nie warto kupować, bo żadna si 
ła tych klaków nie ruszy z miejsca, 
A po wtóre... jestem bezrobotnym i 
nie mam nawet na numer rejestra- 
cyjny. ©. c. n) 
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Stolica 


szczęścia 


ATWO zrozumieć wrażenia 
i ludzi, którzy zobaczą dziś 

Moskwę, szczególnie tych, 
którzy poznali ją przed dwudziestu 
czy dwudziestu pięciu laty. Wtedy, 
gdy nowe buty były nieosiągalnym 
marzeniem, a ze sklepów patrzyły 


na ulice dziury w deskach, zastępu- 
jących szkło wystawowe. wtedy. gdy 
w imieniu przyszłego życia trzeba 
było wyrzekać się wygód. 

Łatwo zrozumieć i tych, którzy 
przeżyli wraz z Moskwą jej wojenne 
dni albo przyjechali tu zaraz po 
wojnie, gdy bohaterstwo walki za- 
stąpione zostało przez bohaterstwo 
odbudowy 1 pracy. 

Lata wyrzeczeń. Ile ich było! 

.. . 


CZTERDZIESTYM siód- 


mym _— zniesiono kśrtki 
Do pięćdziesiątego drugiego 
cztery razy obniżono ceny — wio- 


sną 1952 obniżono ceny po raz pią- 
ty. Jakże przyjemne są spacery po 


moskiewskich sklepach. Półki ich 
uginają się od towarów, jakich 
tylko dusza zapragnie. Ale przy 


tych spacerach musisz myśleć o tym, 
skąd sto wszystko się wzięło, z czego 
powstało, kto to wytworzył. 

1 widzisz Lenina, nad którego 
głową na mapie Związku rozbłyskują 
gwiazdy przyszłych elektrowni i 
słyszysz jeszcze echo śmiechu, któ- 
rym przywitali to „fantastyczne ma 
rzenie" kapitalistyczni dziennika- 
rze. p 

I widzisz Stalina. jak w mocnych 
słowach rysuje plany pięciolatek — 
i znowu to psie ujadanie wrogów — 
tak dobrze znane nam od chwili 
gdy zaczęliśmy budować nasz ciężki 
przemysł — „zubożenie ludności", 
„obniżenie stopy życiowej”. 

Ile razy wypuszczali nieprzyjaci: 
Je swe psy, aby rozdarły na kawał- 
ki ów kraj. w którym promienie 
nowego zaczęły rozjaśniać ciemnię 
kapitalistycznej nocy. Dwa razy w 
ciągu dwudziestopięciolecia  docie- 
rały hordy da bram Leningradu. 
Dwa razy w ciągu dwudziestopięcio- 
lecia ciągnęły na Moskwę. a zbu- 
dziwszy gniew i siłę ludzi tego kra- 
ju, uciekały szybciej niż doszły. 

W owych wielobarwnych tkani- 
nach ze sklepów na ul Gorkiego 
zamknięte są całe owe dzieje. Kwia- 
ty na materiale wyrosły z tego sa- 
mego ziarna, które dało początek 


dwudziestu rodzajom moskiewskiego 
chleba. Wypielęgnowały je te same 
ręce, które wyprodukowały deli- 
katne narzędzia miernicze, odbiorni- 
ki telewizyjne, ręce, które obdarzy- 
ły pięknem i wygodą radzieckie sa- 
mochody osobowe. Nikt radzieckim 
ludziom niczego nie dał. 

Nad tym wszystkim, co tu widzisz 
na półkach, powinny wisieć tablicz- 
ki, że to „naród sobie daje". Jakże 
inaczej bierzesz do swych rąk ra- 
dzieckie nylony, pijesz radziecki 
szampan, jakie myśli krążą ci po 
głowie, gdy oglądasz radzieckie lo- 
dówki, fotoaparaty, zegarki, moto- 
cykle i tyle innych rzeczy, 

Luksus? Nie. tonie jest luksus, to 
stale zwięszające się potrzeby czło- 
wieka pracy, Bo kto powiedział że 
w socjalizmie dziewczęta nie zatę- 
sknią za pięknymi materiałami, a'0j- 
cowie nie będą się cieszyć. gdy przy 
niosą swym dzieciom piękne: me- 
chaniczne zabawki, o jakich im się 
w dzieciństwie -nawet nie śniło 
Państwo radzieckie chce. aby oby- 
watele żyli dobrze. w dobrobycie 
aby mieli zawsze z czego się cieszyć. 
Państwo, to. przecież ja. to my 
wszyscy. I to u nas, w ZSRR. po raz 
pierwszy, jak świat światem. 

My wszyscy! 

I na myśl przychodzi ci Paryż 1 
magęzyny półne towarów na Boule- 
vard Saint Michel. tak pełne iak 
ławki nad Sekwaną — nocne łoża 
tych, którym życie twarde dało Do- 
słanie. Życie? Nie zwalajcie tego na 
życie. Niedaleko stąd. na Qual 
d'Orsay grupa ludzi służących ob- 
cym dobrze wie, kto i dlaczego ście- 
le tak milionom Francuzów... 


Popatrz na te wyszukane luksusy 
w paryskich sklepach i połącz sobie 
ich cenę z wartościami zniszczonymi 
w Polsce i na Ukrainie, połącz ją z 
krwią i wyrzeczeniami. jakimi in- 
ne narody płaciły za swe prawo do 
wolnego życia, łacz. czytelniku. łącz 
w myśli te rzeczy, bo łączą się one 
ze sobą! 

Każda para nylonów wystawiona 
za oknem paryskiego magazynu. to 
przynajmniej część biedy, Jednej 
murzyńskiej rodziny w Ameryce. 
tak jak i krew robotników rolnych 
na Sycylii. do których strzelała wło 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ska policja. Wszędzie znajdziesz 
ślady krwi, wszędzie znajdziesz Śla- 
dy biedy. 


A weż jakąkolwiek rzecz do ręki 
w Moskwie i uświadom sobie, że do 
tykasz owocu trzydziestu i więcej 
Jat, wypełnionych walką. pracą, wy 
rzeczeniami, że to dzisiejsze bogac- 
two jest wynikiem olbrzymiego wy- 
siłku wsżystkich ludzi, jest zwycię- 
stwem wywalczonym na przekór ca- 
temu. staremu światu, jest wyńi- 
kiem pracy. 

Każdy z tych owoców socjalizmu 
powie ci o bohaterstwie. I dlatego 
dotykamy ich zupełnie inaczej, To 
bogactwo nie jest przeznaczone dla 
wybranych. Jest wynikiem pracy 
wszystkich. I jest dla wszystkich. 

To jest socjalizm. 

Dobrobyt dostępny dla wszyst- 
kich, którzy go stworzyli. 


WADZIEŚCIA rod w zdro 
wego. taniego chleba? Kie- 
dyś, w komunizmie nie bę- 
dziemy mówili o cenie. Człowiek 
musi oddychać, człowiek musi jesć. 


Potrzebujesz? Weż sobie. Chleb za 
darmo — jak powietrze. 

Sen? 

Kiedyś? 


Stary górnik, Makar Dubrawa. w 
sztuce Korniejczuka powiada: „Chłop 
cze, ja chciałbym przecież sam do- 
żyć tych komunistycznych czasów". 

Tych czasów, gdy człowiek nie bę- 
dzie pracować i tworzyć z poczucia 
troski o byt. ale z uświadomienia siły 
ludzkiego rozumu, mogacego prze- 
tworzyć ziemię w raj dla wszyst- 
kich. 

Raj. w którym każde drzewo be- 
dzie drzewem poznania, A żaden 
owoc nie będzie owocem zakazanym. 

. . 


IEKNO zamykali przez wie- 

ki na setki zamków. Ukry- 

wali je za grubymi murami. 
Kazali je strzec żołdakom. Zabrali 
piękno tym. którzy je tworzyli, aby 
służyło — garstce. 

Aż przyszedł wiek, gdy piękno wy- 
szło na ulice miast. 

Rozejrzyj się wokół siebie i po- 
patrz na tę ofensywę piękna. Widać 
ją w Moskwie w ostrych kontrastach 
między starym a nowym. wznosi się 
ku niebu wysokimi pałacami. zamie- 
nia podziemie miasta w muzeum 
twórczego piekna i tysiacami drzew 
przybliża olbrzymia stolicę wyobra- 
żeniu bajkoweso grodu. Wyzwala 
architektoniczne piękno przeszłości, 
włączając pamiątki minionych wie- 
ków do powstaiacej harmonii mia- 
sta. które będzie według planu 
Stalina nainiekniejszym na świecie 

Jeszcze trwała wojna i radziecka 
armia była oddalona setki kilome- 
trów od Berlina gdy z iniciatywy M. 
Kalinina zeszli się architekci, aby ra- 
dzić nad tym jak będą wyglądały 
miasta. gdy wypędzi się z nich nie- 
przyjaciela. 

„Przed nami ważne zadanie. two- 
rzyć piękne wszystko. czego używa- 
my i co nas w żvciu otacza. Odzież, 
meble urzadzenie mieszkania domy, 
ulice. parki i miasta — wszystko 
musi być piekne: ponieważ piękno 
jest źródłem radości człowieka". 

A człowiek. jeso.szczeście — to 
najwvższy cel komunizmu 


Dzieło architektoniczne nie jest 
wytworem kilku architektów. Jest 
dziełem całego społeczeństwa. Wy- 


raża jego ideały. - 


Jakie może więc być piękno na 
przykład w Ameryce, tam, gdzie nie 
ma ideałów? Nagie sześciany nowo- 
jorskich kamienic mnożą pustkę ka- 
pitalizmu do nieskończoności, 

Nowe budowle moskiewskie, tak 
jak tbiliskie kijowskie i wszystkich 
miast i miasteczek tej olbrzymiej zie 


mi mówią innym językiem. Języ- 
kiem epoki stalinowskiej. 
Moskiewskie dra... — nie, nie 


mówmy drapacze, nie mają z nimi 
nic wspólnego oprócz wysokości. Są 
przeciwieństwem tego, co- „drapie 
się" w górę. Nie są wynikiem kal- 
kulacji Są wyrazem socjalistyczne- 
go patosu, Moskiewskie wieżowce 
stoją spokojnie, majestatycznie, sze- 
roko. Nie przygniatają swej okoli- 
cy. wyrastają z niej. 

Dokumenty rozmachu "radzieckiej 
ziemi. 

Słyszałem nieraz rozmowy ` mad 
fotografiami tych pałaców: „A po co 
ten ornament na balkonie? Pó co te 
słupy u wejścia, skoro nic nie pod- 
pierają?" 

Kto przyjedzie z Moskwy, musi od 
powiadać na pytanie: „Po co ` ra- 
dzieckie kobiety noszą broszki, bran 
soletki?" Musicie wiedzieć. że radzie 
ckie kobiety lubią biżuterię i nie 
jest żadnym „burżuazyjnym prze- 
żytkiem", jeśli w socjalistycznym 
państwie pracująca kobieta pragnie 
ładnie wyglądać. 


. 
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Tak jest i z tymi wieżowcami. Mu 

. . 

UEA rośnie do nieba, Mo- 

Samo wyrażenie „pod zic- 

mię" nasuwa myśl o ciasnocje, Jak 

sz od razu jego smak w ustach 

tak. wyobrażenie podziemnej komu- 

powietrze, złe oświetlenie, tłok na 

wąskich peronach i w wagonach. Te 
tro nie ma. 

Z jaką ciekawością echodziliśmy 
gantycznego hotelu „Moskwa“, zjeż 
dżaliśmy dziesiątki metrów na ru- 
„Ochotnyj riad“ zobaczyć pierwszy Z 
pięćdziesięciu pałaców z marmuru i 
rego odjeżdża się w przyszłość. 

Nie, zysk przedsiębiorcy, ale tros- 
wych pałaców. Socjalistyczne prawo 
troski o człowieka. Jak wszędzie w 

Gdy mieszkaniec Moskwy idzie do 
pracy, towarzyszy mu piękno. Prze 
si myśleć o jasnych stronach życia. 
Czerpie z nich odwagę i siłę, nabi 
wszędzie wokół: to piękno — to wła 
śnie socjalizm. 
kobietę w białym fartuchu, jak od 
miata z chodnika odrzucony bilet 
sa, którego byś nawet nie zauwa- 
żył. Piękno objęło tu we władanie 
starych samochodów, żaden szofer 

dzie na miasto w zabłoco- 
one wyczyszczone, świąteczne, bły- 
szczące swymi jasnymi kolorami — 

W parkach niepotrzebne są tabli- 
czki „Nie niszczyć trawy". Ba, zda 
dą po murach nowych domów, 

Dlaczego. Jak to moż 
w Związku Radzieckim słyszy się 
słowo „my“ tam, -gdzie inni mówią 


szą być ładne, 
skwa rośnie pod ziemię. 
Przy pątrzeniu na kwaśny owoc czu 
nikącji przywodzi na myśl zepsute 
go wszystkiego w moskiewskim me 
po raz pierwszy do podziemia gi- 
chomych schodach, aby na stacji 
brązu, marmurowy dworzec, z któ- 
ka o człowieka narzuciła wygląd o- 
ZSRR. 
chodzi przez dworce, na których mu 
ra radość pełnymi piersiami. I widzi 
Idąc ulicami spotkasz co kawałek 
autobusowy czy niedopałek papiero 
ulice. Nie zobaczysz tu brudnych, 
olejbusie. Zawsze muszą być 
żółtym i niebieskim. 
się, że nawet dzieci nie piszą tu kre 
I wtedy wspominamy, jak często 
nja" 


IE zapomnijcie ani na chwi- 
lę, że to piękno, że ten dobro- 
pyt rodziły SIĘ W Ogniu nutri- 
czych pieców, głęboko w kopalniach, 
przy warsztatach zakładów włókien 
niczych. Nie zapomnijcie, że trzeba 
było bronić ich czołgami i bagneta- 
mi przeciw wrogom nowego życia. 
Ci wrogowie wciąż jeszcze stara- 
ją się cię przekonać, że socjalizm 
to utopia. że w socjalizmie wszyscy 
ludzie będą na jedno kopyto, że za- 
biera on z życia co wesołe i czyni 
je szarym. 
Niech ględzą. 
Widzieliśmy socjalizm w prakty- 
ce. Byliśmy w stolicy szczęścia, 
(wg. „Cteni Sovetskem Svaze') 


W szczęśliwym kraju są szczęśliwi. ludzie 


